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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

—  Warszawa 13 Kwietnia. —
W czora j  w południu bardzo licznie zgro 

madzeni słuchacze, z zapaleni przyjmowali 
pana N agel, który tytn razem w powtórzo
nych warjacjach a la Paganini, tudzież p ie r w  
szy ia*  odegranym koncercie KaHwody i dwóch 
własnych kompozycjach, w wyższym stopnia 
rozwinął świetny swój talent i położył nie
wątpliwe świadectwo pochlebnym zdaniom 
jakie po piełwążem słyszeniu go powszechnie 
głoszono. Gdybyśmy nawet n,e chcieli po
dziwiać sztucznych flócikowych tonów , któ
rych czystość nie zostawia już pola do uczy
nienia dals ' g o  postępu i zręcznego pazur- 
kowan.tt które pierwszy pan Nagel po Pa- ' 
ganinim z rownyn efektem przedstawił nam, 
gdybyśmy nawet nie  ̂ chcieli oceniać sztuczr ej 
gry na t r z e c h , ^ d n o c h a  nawet na jednej 
Stronie, w któiej pan Nagel to wLśnie roz
wija  , co  jest niezbitymi warunkiem lego ro 
dzaju sztuki, a co rzadko kto do tej dosko
nałości doprowadził, to jest dobywanie z ba
sowej Ptrony tonów, ktoreby tymbreiu swoim 
Zrównały się z tonami branemi na innych 
stronach, gdybyśmy mówię odrzucić chcieii 
wszystko to, co przechodzi zwykły zakres 
g> J skrzypcowej, jeszcze pan Nagel miałby

w oczach naszych prawo do wysokich po
chwał, przez niezachwianą pewność, czystość, 
precyzyą, lekkość i niedające się nazwać aui 
opisać cieniowa le gry za pomocą smyczka, 
które stanowi charakter talentu pana N agel. 
Dobrane zgromadzenie znawców i prawazi- 
wych lubowników jednogłośnie okrzykami i 
oklaskami objawiała zapal jaki wzbudzała 

ra pana Nagel. Nie małą ozdobą koncertu 
yta nryja Mercadantego śpiewana przez pa

na Dobrskiego i romans Donizettego śpiewa
ny przez P. Ludwikę Riyoli. P. Nagel dziś 
jeszcze  da się słyszeć zawdzięczając dwu
krotne uprzejme przyjęcie.

—  Petersburg 22 Marcu (3 Kwietniu.) —  
W  najwyższym J. C. Mości ukazie do 

kapituły rossyjskich C esarsko-K ró lew skich  
orderów, w dniu 14 5 lutegc wydanym, w y 
rażono. Przez wzgląd nu dlugo-letnią służ
bę urzędników Krulestwa polsk iego, odpus

zczających się w niej gorliwością i dobteni 
postępowaniem rozkazujemy: Przepis art.
2162 T .  I  zbioru praw, nadający prawo , w 
nagrodę ciągłćj i nieskazitelne; 35 letniej w 
stopniach oficerskich służby, do otrzyma
nia orderu św. Włodzimierza,— rozciągnąć w 
całej swój mocy i J< urzędników królestwa 
polskiego, którzy wysłużyli albo w przyszło
ści wysłużą 35 lat na posadach objętych w 
zatwierdzonej dekretem naszym z dnia 11
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(23) maja 1836 roku , ogólnej klassyfikacyi 
U rz ę d ó w  cywilnych królestwa polskiego. —  
W rze łk ie  w tej mierzą przedstawienia wno
szone poprzednio będą- przez właściwe wła
dze do rady administracyjnej, a po naleźnćm 
rozpoznaniu, przesyłane będą za  pośredni
ctwem naszego ministra sekretarza stanu K r ó 
lestwa polskiego do kapituły rosy jsk ich  ce- 
sarsko-krolewskicn orderów, dla przełożenia w 
właściwym czasie i zwykłem porządkiem ra
dzie kawalerów.

Na oryginale, własuą J. C. i l o ś c i  ręką 
podpisano . Alikoiaj.

—  Paryż 3 Kwietnia. — •

X iąLę Orleanu odjechał dziś do Afryki.
Moniteur parisien donosi: »Nadeszly dziś 

do ministerstwa spraw zagranicznych depesze 
r Tanger, 14 marca. Nie donoszą one wcale, 
iżby  ^cesarz marok-nski wypowiedział wojnę 
Francyi, j a k  to W ostatnich dniach wieści 
głosiły .

Zeszłe j nocy przejeżdżał tędy goniec z 
Londynu. Udaje on się do M arsylii, zkąd 
uda się morzem do Neapolu. W iezie  on de
pesze dla pana Tem pie ministra angielskie
g o  przy dworze noapolitańskini. Słychać, 
ż e  postępowanie pana Tem pie w sprawie 
względem inonopolium siarki, nie zupełnie 
zostało pochwalone przez gabinet angielski.

W czora j  wieczorem ol .egiła  w ieść , że 
Cabrera znajduje się we Francy' i że w o - 
lcolicy P ju  został uwięziony; miał on przy 
sobie paszport do Rzymu. Pizsciwnie listy 
X Bsjonny zapewniają, że Cabrera stanął 
znowu na czele wojsk swoich i przedsięwziął 
poruszenie przeciw krystyniStom; co chwila 
spodziewają się tam doniesienia, że  ważna 
bitwa zustała stoczoną.

Dzisiejsze dzienniki zawierają obszerne 
raporty o b :twie pod Miserghin w prowineyi 
O ranu, w której to walce 850 Francuzów 
na otwartem polu broniło się przez 7 g o 
dzin przeciw 8000 A rabów i ńakoniec .-.ostali 
panami pola bitwy. Z  raportow tych okazuje 
się mi anowicie, iż Arabowie tyle ju ż  nbeznani 
są z taktyką europejską, że  umieli uniknąć 
zasadzki przygotowanej przez Francuzów i 
jch S am ych  w drugą taką zwabili. W  końcu 
nieprzyjaciel cofoął się, nie mógł jednak być 
ścigaiijin przez znużonych bojem Francuzów. 
Podpułkownik Jussuf miak dokazywać cudów 
waleczności. '

Dzienniki 3 inoszą o od jcżd iie  pułkowni
ka Delarue do A lg ieru , ma on wieść rozkaz 
marszałkowi Valee any część swego wojska 
postawił na granicy Maroko dla popierania 
demonstrncyi które czynić będz.e flota fran- 
cuzka pod Tanger.

—  Talon 28 Marca. —
Okręty z których się składa eskadra pod 

rozkazami vice admirała Rosantel otrzymały 
rozkaz przygotowania się do odpłynienia. P. 
Munster adjutant xięcia Orlean? przybył-dziś 
tutaj z częścią ekwipażów xięcia  i jutro na 
pokładzie pnrapływu Chimera odpłynie do 
Algieru. Donosi on o i.liskiem przybyciu 
xięcia Orleans i xięcia Anmale. T a  okoli- 
cznuść pozwala się domyślać, że eskadra re
zerwowa uda się z xieciem do Algieru i że 
okręty nasze w czasie wielkiej wyprawy uka
zywać się będą na. przemian przy brzegach 
Marokko i Tunis-

—  Londyn 3 Kwietnia. —
Układy w przedmiocie sprawy- wschodniej 

ud kilku dni znowu czynnością rozpoczęte 
zostały. Zdaje .się , ze obawiają nię zerwania 
pokoju przez Mehineda-Ali,

Biega w ieść ,  że kupcy chińscy przedsię
wzięli kroki w celu załatwienia nieporozumień 
z Anglią.

Dzienniki torysowskie nie zaprzestają g ło 
sić ze ministrowie zamierzają rozwiązać par
lament, i utrzymują, ż e  w tym względzie 
przyszło już do dość gwałtownej sceny,_ mię
dzy królową i lordem M elbourne, ponieważ 
J. K. Mość co do tego punktu ma nie zga
dzać się z swemi ministrami. ^

—  Oran 10 Marca. — .
(Const.) Wiadomości przywiezione tu przes

Arabów z zachodu , przedstawiają trakiat mię
dzy Abd-el-Kaderem i Cesarzem marokoń- 
ski ■ -ta rzecz niewątpliwą. Jeśli rząd fran- 
cuzki oczekuje na otrzymanie wypowiedzenia 
wojny ze strony cesarza maroKońskiego, w  
takim razie jest w błędzie; bo charakter wladz- 
c> maiOkońskiego, zupełnie godny jestwszyst- 
kich innych Arabów, co się dotyczę wiaro- 
łomslwa i przewrotności. Urzędowne wy
powiedzenie wojny, jak iego można spodzie
wać się od państwa M arokko, zaradza się 
na czynnej nader wymianie zapasów Wojen
nych, jak obecnie ma miejsce w Tremezen 
i w poruszeniach Judu w M edrom a, który 
zupełnie oddany jest emirowi Udało się
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A bd-el-K aderow i, Zorganizować na powrót 
regularne Dat&Iiony, które w bitwie podUed- 
Laleg  rozproszone zostały. W  tym cela 
g łów nie  rekrutował on między Knbajlaiui 
w Zenta i T a n g cr ,  A b d - e l - K a d e r  znajduje 
aię w tej chwili w Tremezen gdzie niektóre 
zapasy amnnicyi zgromadzał: M ówią, o wy
prawie frnncuzkiej przeciw temu miastu.

p b z y j e c it a l t  n o  r r a k o w a ;
Od dnia 17 do dnia 18 Kwietnia.

Zieliński Józe f, Grosser W ilh e lm , F roelicli Jan oh.r 
W odzińsk i K arol i L eon , Słomska Anna o b ., Nowak 
S lanisłsw  o b ., z Polski; —  ftliłobęózki Jakób ob,, z 
G a licy ij — Cicński A pollin ary  ol>., zPruss.

Wyjechali z Krakowa.
W alig órsk a  T eofila  o b ., L gock i T e o fil, do G a lic ji .

Nr o 1634.
W YDZIAŁ D O C H O nÓ w  PUBLICZNYCH I SKARBU 

W  SENACIE R Z Ą D ZĄ C YM
(Volnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Upoważniony przc-z Senat Rządzący do 

publicznej podaje wiadomości, iż w dniu 22 
b, m. i r. odbywać się będzie w biórach jego  
licytacya in plus przez opieczętowane dekla- 
lac je  dzierżawy dochodu lądowego od budo
wanie galarów na brzegach W isły i gruntach 
do dóbr narodowych ekonomii Czernichow
skiej należących , a to wedle warunków przez 
Sonat Rządzący pod dniem 14 marca r b. do 
Nru 1,480 zatwierdzonych, z których ważniej
sze są:

a) Iż  dzierżawa ta trwać będzie od 1 go 
czerwca r. h. do końca miesiąca grud. 1842 r.

b) Iż cewa do Iicytacyi in plus ustanowią* 
ną została w kwocie złp. 625 rocznego czyn
szu jako dotąd'-do Skarbu wpływająca.

c) Iż aadiUin złożone być będzie winno 
wedle osnowy deklaracyi tu poniżej wypisanej.

d) Iż deklaracje o których m ow a , skła
dane przez pretendentów przyjmowanemi b ę 
dą przez prezydującego w Wydziale D och o 
dów  Publicznych Senatora w dniu wyżej o - 
znaczonym i tylko do godziny skończonej 2 
po południu.

e) Iż od tej dzierżawy wyłączają się sta. 
rozakonni nia ucywilizowani.

f )  Iż inne warunki tej dziarżawy preten
dentom niugą być udzielunemi do odczytania 
W kancellaryi Wydziału Dochodów Publi
cznych.

Forma Deklaracyi.
W  skutek obwieszczenia Wydziału D och o 

dów Publicznych z dnia 8 b. m. Nr. 1634 w 
Dzienniku Rządowym Nro N. zamieszczone
go , czynię niniejszą deklaracją za [za dzier
żawę dochodu nd budowania galarów na brze
gach Wisty i gruntach do ekonomii Czerni
chowskiej należących, obowięztfje się płacić 

, roczny czynsz w kwocie zip. N. N. (tu de- 
klarant ilość kwoty literami wyszczególnić

winien) u to wedle warunków Iicytacyi prze- 
zemnie przejrzanych i zrozumianych. Zaświad
czenie kassy głów nej jako należne vadium 
złożyłem znajduje się na niniejszej deklara
cyi zamieszczone i proszę o nakaz wydania 
mi tegoż w razie nieutrzymaniu się (tu wy
razić koma, czy jemu samemu, lub um oco
wanemu przez ..iego) dalej wyszczególnić po
winien deklarant datę, imię i nazwisko. W r e - ’ 
szcie ostrzega W ydzia ł ,  ażeby deklaracje pod 
nieważnością pisane byty wyraźnie bez prze
kreśleń, warunków lub zastrzeżeń, i ażeby 
na wierzchu opieczętowanej deklaracyi napi- 
sanem było. Deklaracja co do Iicytacyi dzier
żawy lądowego w Czernichowie przez W y 
dział Dochodów Publicznych w dniu 8 kwie
tnia r. b. do Nru 1,634 og ło szon e j ,  tudzież 
poświadczenie kassy głównej na złożone c a -  
di urn.

Kraków d. 8 kwietnia 1840 r.
Senator prtzydujący 

A . W ę ż y k .
(2r.) Paprocki. Referendarz Sen

Nro 1633.
W Y D Z IA Ł  D O C H O D Ó W  P U B L IC ZN Y C H  I  SKARBU 

W  SENACIE R Z Ą D Z Ą C Y M
Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i jego Okręgu.
Z  mocy upoważnienia przez Senat R zą 

dzący udzielonego do publicznej podaje wia
domości , iż na dniu 22 b. m. i roku odby
wać się będzia w biórach je g o  licytacya in 
plus przez opieczętowane deklaracje dzierża
wy użytku z paszy bydła na błoniu miejskim 
Zn rogatką I X .  i łąki tamże położonych, a 
to wedle warunków przez Senat Rządzący 
pod dniem 14 z. in. ad N. 1,479 zatwierdzo
nych, z których główniejsze tu wypisują się:

a) Dzierżawa trwać będzie od Igo czer
wca roku bieżącego do kunea grudnia 1842 
roku.

b) Za praetium do Iicytacyi in plus usta
nowioną została kwota 515 złp. rocznego 
czynszu, jako dotąd do skatbu opłacana.
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c ) Vadium złożone być bidzie winno w 
kassie głów nej wedia osnowy dekiaracyi, 
która tu niżej wypisaną jest,

d) Deklaracje o których mowa przez pre
tendentów składane, przyjmowane bedą prtez 
^.rezydującego w Wydziale Dochodów Publi
cznych Senatora w dniu wyżej oznaczonym, Ii 
tytko do godziny skończonej 2giej po południu,

e) Od tej dzierżawy wyłączają Się staio- 
aakonni nieucywilizowani.

f )  Pretendenci tej dzierżawy znajdą la- 
twcść odczytania innych warunków w kancel- 
laryi Wydziału, niniejszą l :cytacyą ogłasza- 
ją cego .

Farma Dekiaracyi.
W  skutek obwieszczenia Wydziułu D o 

chodów Publicznych z dnia 8 b. rn. w Dzien
niku Rządowym Nr o— zamieszczonego, czynią 
niniejszą deklaracją, że zobowiązuje nią za 
dzierżawą użytków z Błonia miejskiego i łą 
ki po za rogatką IX .-po łożon ych  , płacić ro
cznie czynsz w kwocie złp. N . (tu deklarant 
ilość kwoty literalni wyszczególnić winien, a 
to wedle warunków licytacji przezeinnie przej
rzanych 1 zrozumianych; zaświadczenie kassy 
głów n ej jako  należne vadium złoży te ni, zn a j
duje s>ą na niniejszej deklaracji zamieszczo
n a ,  i proszą o nakuz wydania mi tegoż w 
tazia nieutrzyniania sią, (tu wyrazić kom u, 
czy jemu samemu lub umocowanemu przez 
n ieg o ,  dalej wyszczególnić powinien dekla
rant datą, imię i nazwisko), Nakoniec o- 
Strzegą Wydział pretendentów tej dzierżawy, 
ażeby deklaracje pod nieważnością, pisane 
były wyraźnie bez przekreśleń, warunków 
lub zastrzeżeń i eżeby na Wierzchu opieczę
towanej dekiaracyi napisanein by ło ,  deklara
cja co do licytacji dzierżawy użytku z Bło
nia przez W ydział Dochodów Publicznych w 
dniu 8 kwietnia 1840 r. do \ r .  1,633 og ł „ -  

'  azonej, tudzież poświadczenie kassy głów nej 
na złożone radium.

K t a k ó w  d. 8  k w ie tn ia  1840 r.
Senator prezydujący 

A. W j-£ż y k .
, (2r.) Paprocki Refer.

P is a r z  T r y b u n a ł u  I . I n s t a n c y i .
Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Pi daje  ̂ do publicznej w iadom ości, iż na 

iąda . e Józefy Lipińskiej inatki i opiekunki 
małoletnich po Piotrze L ipińskim, tudzież 
pełnoletnich sukce&sorów te g o ż ,  Leopolda i 
Piotra L ipińskich, w skutek uchwały rady

familijnej z finta 31 października 1839 rofeo 
& przez T ry ton a !  I. Instancyi rezolucją  z d. 
12 listopada t. r. zatwierdzonej, sprzedana 
zostaną przez publiczną licytacją w drodze 
perłraktacyi spadkowej domy w Krakowie 
przy ulicy Gołębiej pod lit 276, 277, 278, do 
tychże snkcessorów Piotra Lipińskiego nale
żące ,  których granice są następujące: od
wschodu graniczą z doment pod L. 275, D ą - 
broAYskiego własnym, od południa zgmacheni 
Drukarni Akademickiej dziś przez szkołę 
Techniczną zajmowanym, od zachodu z szko
łą  Techeiczną, od północy, z ulicą puLliczną 
Gołębia zwaną.

Warunki licyłacyi tych nieruchomości pe- 
wyższemi uchwałami zatwierdzone są nastę
pująca.

1) Cena szacunkowa powyższych reklności 
ustanawia się podług urzędowego oszacowa
nia w summie złp. 24,U00.

2) Kupujący złoży tytułem radii, jednę 
dziesiątą część szacunku, oa którego złożb- 
nia sukcessorowie Piotra Lipińskiego licyto
wać chcący nie są wolni.

3) Nabywca zapłaci podatki i procenta od 
widerkanfów przęd dekretem dziedzictwa.

4) Resztę szacunku nąd oszacowanie wy- 
licytowanego w dniach 14 złoży nabywca do  
depozytu sądowego w listach zastawnych K ró 
lestwa P jls k ie g o , rachując podług kursu 
jaki w dzień licytacji z courrentów bankier
skich okaże się.

5) Długi hypoteczne spłaci nabywca po.ukoń- 
ezon sj klassjfikacyi z procentem od dnia li- 
cytacyi.

Sprzedaż powyższych realności odbywać 
się będzie n& Audyencyi Trybu.ialu I. Instan
cyi W . M. Krakowa i Jego Okręgu w Kra
kowie przy ulicy Grodzkiej pod L . 106 posie
dzenia swe odbywającego, za popieraniem 
adwnkata Adama Gołęberskiego,

Uo których to łicytacyj wyznaczają się 
trzy termina:

Pierwszy na dzień 10 czeryyea)

Drugi na nzień 22 lipCa {  >840 roku.
Trzeci na diień 26 sierpnia\

W zyw ają  się przeto na powyższą licyta
c j ą  wszyscy chęć kupna mający, tudzież prócz 
szczególnie wezwanych, wszyscy wierzyciele 
prawo rzeczowe mający, abj na pierwszym 
terminie licytacyi, prawa swe z ustanowię- 
niem adwokata pod prekluzyą złożyli.

Kraków dnia 15 kwietnia 1840 roku.
Janicki.

fV  Poniedziałek z powodu uroczystego święta Gaz. Krak. nie wyjdzie -


